
Nr. T4C. I/< ’ź P iątek  31 maja 1018 rokn. Bok 1IT.

O

Dziennik polityczny, społeczny i literacki.
w *  i

P f iŁ N U M E R A t  Ai
Miesięcznie Mk. 8.00. Kwartalnie Mk. 0.00.
Za odnoszenie do domu 40 fen miesięcznie. 
Prenumerata przez pocztę miesięcznie Mk. 8.40. Kwar

talnie 10.2(1 __________

Cena numeru pojedy^uźeco 19 fen.

Redakcja I Rdrainiitrasja w Ładzi, 
Piatrkwika 88.

Mateja I Ktninistracja n WarszEwi?, Warcrta f. 
Inter i  IKarsiawis, Ihfljlm 18.

O G Ł O S Z E N IA  w Królestwie Polsltleitt:
Zwyczajni: 50 fen. za wiersz petitowy jeflnoszpaltdwy (na 

stronie sześć szpalt).
OrobnCi 7 fen. za w>raz, najmniej 76 fen.
H a tis łan i (po tekście): Mk. 1.26 za wiersz petitowy (str. 4 szp.1 
Ulkrologh 1 Mk. u  wiersz petitowy (str. 4 szp.).
W działa hand owym.- Mk. 1.25 za wiersz p etit (str. 4 szp.).

F  L J E  C*ł®toehaw®« uh Panny Marji £6; T efrcszćw : R. Cctnbliński; Ntcfci Admin. ,  Rur jera Płock?; Pabianice; ul. Zanikowa 11; oraz w Sosnowcu, KÓiiSZtt 
Łowiczu, Łomży I fcęuzirRa. K A N k iO .K T :  w Kielcach, w Kcluszktcli, w ftHsfttó, w ftSsłitfhi, w Pułtusku, w Siedlcach, w Sieradzu I t. d.
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Bo cHhsrjffi WJpdS&yń.ftjh fttórf nfp— 
BliOckie kierownictwo wejskow* wykony- 
TfrfctB ba jłłźdirrHpottdnid swych śf-TTlji, 
itaŚMMMlft ftowft ółohsywn fiiflHiłebkś, która 
fila bntflików 1 tffthenżÓW była bióśpó- 
d ź im a  8 tri*, iż fiUśtąpłfa w zdpMnłe 
innym odblłlkii fbnntH, dbiżMI t°£o łłćżb- 
kiwali. Sprzymierzeńcy zachodni oczeki
wali bowiem wznowienia energicznej akcji 
w kierilhltd nft ĆtnibnŚ, iłib też dalej na 
północ^ w kierunku Ypres. Z t°go powodu 
pen. Fbch pfchnął wszystkie możliwe po- 
Biihi na półńbćną część źachodhiego fron
tu i przechodził do akfeji zaczepnej w 
okOllćf wfsrdtza Kemmeł; Ohcąe je wy
drzeć z rąk niemieckich;

Nowa akcja dowództwa nieihłefekiego 
pokrzyżowała; prż\najrritiioj ca razie, 
wszelkie obliczenia Uljarltów; Do Akcji 
zaczepnej przeszła tym razom, zupełnie 
nieoczekiwanie; rrupa wojsk następcy 
tronu niemieckiego i wykonała szybki; a 
w skutkach swych, potężny atak na Che- 
min des Dames* Według doniesień urzę
dowych; natarcie rozpoczęło s«ę na połu
dniu ód J.fton, Ca froncie o szerokości 80 
kilo-etrówj pomiędzy miejscowościami 
Vauxaillon, a Craonne; Bo poteżnem j rzy- 
gotowanłu artyłeryjSkiein ruszyła do sztur
mu piechota niemiecka i odzyskała w a- 
taku przedbwszystkiem cały teren, który 
ze względów stratfgicznyeg opuszczony* 
był jesienią roku ubiegłegd; przez wojska 
niemieckie. Wpadły więc w ręce niemie
ckie miejscowości: Pinoii, Chatigtion, fort 
Malmaison, Ćourtreon. Ćerfty, Góra Zimo
wa, Craoune, góra Viller, oiaz fortyfika
cje, wzniesione na północy i dookoła Pef- 
ry au Bac. Te pierwsze sukcesy, osią
gnięte wczesnym rankiem dnia i8*maja, 
zakończyły się zdobyciem wydłużonego 
grzbietu górskiego Chemin des Dames.

Chemin des Dames, jes t to wysoki 
grzbiet górski, ciągnący się na długości 
ekoło 35 do 40 kilometrów; od miejsco
wości Laffanx, aż do tak zwanej góry 
Zimowej. Grzbiet ten wznosi się na 80 
do 50 metrów ponat teren. Posiadanie 
jego stanowi szczególną wartość pod 
względem taktycznym, z tego więc powo
du, francuzi nie żałowali w swoim cźasie 
materjału ludzkiego, ani też amunicji, w 
celu odzyskania Ghemin des Dames. — 
W wałkach; jakie roz/rywały się o po
siadanie Cberain des Dames na wiosnę 
roku zeszłego, nipmcy bili górą 1 utrzy
mali wszystkie swoje Stanowił a. Dopie
ro jesienią, jak to już wspominaliśmy, 
nastąpił odwrót wojsk niemieckich, ze 
względów strategicznych* Cały teren na 
przestrzeni od Aillette w kierunku połu
dniowym i północnym; przedstawia wielkie 
pole wyrw. Poczynając od Aillette teren 
wznosi się na stosunkowo krótkie odle
głości, 2—8 kim., wobec czego atak po 
prowadzony tutaj stanowił bardzo trudne 
przedsięwzięcie.

Ponieważ drogi prowadzące poprżez 
Chemin des Dames zostały zniszczone 
doszczędnie i istnieją tylko na mapie, 
Niemcy posiadają nadzwyczaj utrudniony 
dowóz posili ów, Drogi żelaznej, któraby 
biegła z półuocy na południe niema, 
należy się więc liczyć z bardzo wielkie- 
mi trudiioŚciftmi. W zależności od poko
nania tych trudności przez dowódźtwO 
niemieckie, należy oczekiwać dalszego 
rozwoju walki. Posuwanie się wojsk prZeż 
teU opuszczony teren jes t nadzwyczaj u- 
(rUdfiione.

Z dalSzyćh dohiesień urzędoWyćh,

Iakie rlddćhodzą stopniowo, wynika, że 
rudnóści transportowe zostały przez

niemców poknnańO. Niedawny spokój na 
froncie zachodnim widocznie wvkotiywany 
zóstał bhleżycie w Celu dokładnego po
czynienia wielkich przYgotowań kd zape
wnieniu posuwającej się nrmji, dostatecz
nego jej zaopatrzenia w amunicję i ży
wność.

Już około południa sukcesy niemie
ckie powiększyły się znacznie. Zwycię
skie wojska, które przedarły się pr^ez 
Ghemin des Dames, dotąd) wśród Ciągłych 
wclk do rzeki Aisne, na przestrzeni po
między Vailly a Berry su Pac. Po bardzo 
zaciętej wake miejscowość Vailly dostała 
się w .posiadanie niemców

W skutek gwałtownego parcia na
przód wojsk niemieckich i energicznej 
działalności artylerii ciężkiej, nie mogły 
się oprzeć wojska koalicyjne i rozpoczę
ły bezładny odwrót w kierunku połnlnic- 
wym. Wyzyskując tę sytuację; wojska 
następcy tronu niemieckiego nid pow
strzymały swego marszu ani ną chwilę 
i w niepowstrzjmanem parciu od CdUd?, 
zaś pomiędzy V ailiyaBerry au Bac prze
kroczyły rzekę Aisne przenosząc walkę 
na teren, który od roku 1914 nie był 
świadkiem żadnych walk. Pozatem an‘.:licv 
i francuzi w yparci zostali z umocnionych 
wzgórz lesistych na południowym hrzpgu 
rzeki, oraz z wyżyn, położonych tuż na 
półribcy Od rzeki VeslO, pómiędzy Vailly 
4 BeaiiribUt

Nft półnbcy od Reimś, w odcinku 
ftbritu ih ię’zy Sapigheiil a Bit mdiii, opc- 
tbwdia arrrra riemiefeka grupy iiaśtęncy 
trOńti; pod dowództwem gbr.brała Pr. Be- 
lbwa. Arfnja ta, jednObż*' śriie z nabitćiOfli 
na Ghemin des damhS, wykonała natarfcib 
od strbny wśfclibdnibj, odrźbfcila Przeci
wnika p za kanał Aisne-Mame i ż&łęU 
miejscowości Papigtieul. Brimont. Górmicy, 
Ceui-cy i Loifre.

Operaeie dotychczasowe przyniosły 
niernedm pfrźeśzłb 15000 jeńców,' wiele 
dział, oraź ihiiegb tnatekjału wojśtidegb.

W godzinach wieczór <wych wojska 
fiidirtieckie Opanowały wzgórza ciąghące 
się nad fczeką Scsle, dotri*ły do tej rzeki 
ha znaćzndj ptźestrź(*ni atdkowanegd ftoh- 
tu i przekroczyły je po Obydwóch stro- 
tińcli miejscowości Ghrieś.

Z powyższego okUżuje śią, żb do- 
WÓlzłwO hiemiOćkie ponownie zadało 
ogfoiriną porażkę wojskotn angielsko-frau 
ćUskitłi. Jaki jes t najbliższy cdi podjętej 
w tym odcinku frontu otenzywy niemiec
kiej* ha razie rżeUidźicć trtidrin. Wątpli
wą jest hz< czy. aby było to pOCźątkieih po- 
CłiO in titt Paryż; PraWdopodobhie jest to 
jOdeh z poważnych ińanpwrów fpldrriai- 
szałka n'ndenBUi<:8, śkiehowany ku zdo
być lii Rfeims i Koisśonś, wyhóWnarthł liriji 
frontu, i Odciągnięciu wojsk drtgielsko- 
irahćuskićh z tych części frontu, w któ
rych obeChość ich hie pożądaną jest dla 
dowództwa niemieckiego.

----- o---- -

Zeznania jeńców.
Anglicy i Francuzi, chwytani przy 

ataku na odcinek Chemin des Dames, przy
znali, że ofenzywa była zupełną niesj 0- 
dżianką. Dowództwo ich i oni polegali 
na nieprzystępiiości stanowisk górskich 
Pewipn stary wojak 2 Bretanii hazwał 
ogień niemiecki najsilniej zyrn ze znanych 
w tej wojnie. Podziwia on organizac;ę 
niemieckiej artylerji, która spełniła w 
dwie godziny to, na Co francuska artyle- 
rja potrzebowałaby kilkti dni.

Góra Zimowa była bronioną przez 50 
artgielską dywizję. Y\ śród obrońców zufti- 
doWało się zdumiewająco wuele młodych 
chłopców. Jest to niewj rawiouy nowo 
prowadzony z ojczyzny mat« rjał. Ol ce- 
rowie skarżyli się n% ciężkie przejścia

tej dyw;żji. Nad Sommą walczyła ona ja 
ko główna siła atakująca, przy K ornel 
zwalczono ją  powtórnie, a t^raz na Górze 
ŻimOwej zrujnowano ją ostatecznie, „Oto 
jak wyglądał nasz wypoczynek® — hióftili 
ci ludzie. Rzuca się w oczy wielka ilość 
rannych.

Również 22. francuska dywizja, którą 
wprowadzono fłtt bojh w odcinku Cerny- 
Courtecon, jest starą siłą, znaną jeszcze 
z cznfeów wielkiej bitwy. Ona to usiłe- 
wała w marcu b r. powstrzymać pocłiód 
hiófhieóld pod Roye, ale nrźybyła zanóźno, 
aby przeszkodzić porażce 10. dywizM; i 
została potem wciągnięta w wir ‘ogólhej 
ucieczki.

Mamy przed eobą numer organu rządu 
bolszewickiego; stytmegd już „IsWiestji so^let.a 
raho^zycb, satdackich i krestjśliskich dic.puta- 
tów*. W organie tym niejaka *towaryszez“ Fe- 
dorowa omawia obszernie projekt prawa o „so
cjalizacji kobiet". Chodzi mianowicie o to, by 
kobieta s ta ła  się jakby wspólną własnością męż
czyzn.

Ńie należy przypuszczać, że pani Fedoro- 
wa jest osobą chorą nerwowo, piszącą pod wpły
wem jakiegoś afektu; przeciwnie — socjalizacja 
kobiet znalazła już tu i owdzie zastosowanie. 
Wspomniana „refnrmatorka* wymienia miejsco
wości; Kowalinsk, Kołglno, Ługa i Saratów.

Projekt prawa, przedstawiony przez panią 
Fedorową zawiera osiem artykułów. Pomińmy 
cztery pierwsze, które głoszą o nietykalności 
dziewcząt do 18-u łat wieku, i przewidują Buro- 
we kary dla tych donżuanów, którzy pozwoliliby 
sobie zwrócić swe pożądliwe spojrzenia w tym 
niedozwolonym kierunku. Natomiast przypatrz
my Sł$ następnym cztereni artykułom. Brzmią 
dne w tiumaczeniti:

5; Z cHtrilą ukoócźćńU il-ii lat UriekU 
każda dziewica staje się własnośbią liidzt („liĆ- 
rodnoju sobstwiennostju");

6. Każda dziewczyna, która ukończyła 18 
lat wlekii tnuśi, pod grozd śurowej kary, zgłosić 
się, w celu zaregestrowania jej w iurze miłości 
wolnej, dó komisarjatu opiekł spoteć2nej;

7. Każda zarejestrowana dziewczyna ma 
prawo wybrać sobie naloźnikś pomiędzy obywa- 
Ulilml w wiekU od lat 19-u do Ó0-iu. Żgoda 
mężczyzny na ten wybór nie jest wymagana. 
Małżonka męża, na którego padł wybór dziew
czyny, nie ma prawa wnosić z tego powodu żad- 
ilyćh pretensji;

8. We wśpómhiaftyra biurze miłości wta- 
shej znajduje sł£ do fozpórządzeniś na każde 
śądariie itśta ilięźćżyzii, podlegających wyborowi 
Mężczyznom przysługuje również prawo dobiera
nia sobie towarzyszki z pomiędzy dziewcząt, któ
re ukończyły lat 18.

Tak więc wszystkie dziewczęta rosyjskie 
podlegać będą regestracjl i mężczyźni będą mogli 
wybierać sobie z pośród nich towarzyszki Wed
ług swego gustu. Podobnie i mężczyźni figuro
wać mogą naspecjalnej liście,która kandydatkom 
do... konkubinatu ułatwić ma wybór. Żony będą 
muslały pogodzić się że swym losem, tnnemi 
słowy „towaryszcz“Fedorowa pragnie urządzić na 
przestrzeni od Smoleńska do Wiadywostoku i 
od Archangielska do granic Ukrainy cóś, 0 ozem 
— według słów Zapolskiej — nawet się hie mó
wi. MiłdŚć Wzajemna 1 wstyd stały by się bezuży- 
tecznemi akcesorjami.

Gdy się czyta podobne elubabracje wten
czas dopięto staje się żtózUmiaiyiri fakt, źc Ro
sję przez tak długi czas rządzić mógł RftspUtlh, 
ów stary rospustnlk, któremu „najwyższe" sfery 
składały niemal boską cześć*

A Jednak rewolucja rosyjska dotychczas 
jeszcze przedstawia się niektórym umysłom jako 
powiew wiosenny, jdko żorźa Wolhości liidóW.

5 jłzłSnnik Kijowski" o refor
mie agrarnej na Ukrainie*

—X -
„Dziennik Kijowski* donosi:
Rźąd przYśfąpit jU& db optaebWnia 

planu reformy arsrarnei i nie powstrźj- 
mnją £0 żadne bflart. by wytwdrżyć na 
Ukrainie Włościjaństwo źdPoWe, żśopa- 
frzono w ziemio i zdolno do podniesienia 
do naiwyższero stopnia dobrbhytu.

Ziemie właścicieli prywatnych, o Ile 
zajdire tego połtzeba, będą WykbnłuHb 
prze% państwo i po niskiej cenie oddana 
potrzebującym rolnikom. Opatta ba tych 
zasadach reforma hedzie szczegółowo o- 
pracowena przez lndzl kompbtenthjcb 1 
cieszących się zanfatliem.

NM posiedzeniu rńdy mihiStrófr dhłfc 
14 maja przystąpiono do szczegółowego 
rozważania reformy agrarnej zgodnie z 
tkniątemi zasadami w hraiboció netmaha. 
Rozprawy potrwSią przez cźaś dłiizSSf 
i hajbiiższe posiedzenia gnblhfetii ddSwię- 
conę mają być opracowaniu nowych praw, 
dotyczących reformy agrarnej.

W chwili obecnej prędkie rozstrzyg
nięci0 sprawy rolnej napotyka na wielei 
trudności. Wynikają różnorodne kwestje, 
naprzykład określenie maksimum posia
dania Ziemi, co uważać nalófcy za elemen
ty gnfcp. wzorowćgo, jak dzielić zierriią 
między bezrolnych i małorolnych. Wobeb 
tego; że wszystkie te sprawy blizko ob- 
Chódżą Mośeiaństwo, dd rdzstrzygnięcift 
ich powołani zostaną przedstawiciele sze
rokich warstw ludridSei. W teU ŚpbSÓb, 
przy najintensywniejszej pracy zużyjÓ 
się sporo czasu.

F^aca rządu odbywać się będzie we
dług Określonego programu, wykorzysta
no rófrttinż będą wszystkie lhtormaejiś 
otrzymywane ż miejsc* Podczdś rozwaźi= 
nia programu przyszłego prawa rolnego, 
niOktÓfzy ćżlonkówid gabinetu zapropo
nowali wydanie hUtyćhmiastowego dekre
tu, większość jednak była odmiennego 
zdania, twierdząc, że samym dekretem 
nie rozstrzygnie się śpratH hOlhdj.

Większość wypowiedziała się rów
nież, że z zipmi przeżftftfczdnej ddpbdzia- 
łu mogą korzystać tylko rolnicy; upra
wiający ziemię własnemi siłami. Rozstrzy
gnięcie tej kwestji spodziewane jest oko
ło połowy lipća.

Hanilcl z Rtittidtłją.

Rządy państw centralnych rozpoczę
ły przygotowania dla otwarcia handlu z 
Austro Węgier i Niemiec. PrzygotowanU 
te Zmierzają do dośtaPcżetiia AvyWladÓW 
o odpowiedzialiiOści kiipców i ftgehtów  8 
potrzebie towarów i warutikścli zbytu. 
Oddziały handlowe państw cehttalnych 
mieszczą się w Bukareszcie, Stra la Aca» 
demie 2 (Hotel Minerwą). tymczasowi 
adres w Beflinió: Ddli!§ctid tlahdei§-Ab- 
teihihtf RukSreśt FerbilidUngSStelld B8F- 
lin, Behfenstrasse 48 III.

Notujemy te adresy z myślą, iż przy
dadzą się one, jeżeli jeszcze nie naszym 
kupcom, to pfzynajmilisj łhibiśterstwu 
handlu i przemysłu, które chyba również 
na szetoką Skalę zająć się WitttlH pracą 
przygotowawczą w zftkfeSie roZ|)Ożuańia 
fachowego rynków ob« yeh. W tym kld* 
ruku jest wiele do zrobienia i mamy do* 
syć sił kupieckich, które na tej drodze 
mogą być teraz zużyte. Podfel ihini- 
stćrjaiuy nakłada obowiązek inicjatywy.



KBKliKIKATY URZEOBWE.
K o n :u n ik a t n iem ieckie

B erlin. (Urzędowo) Wielka kwa
tera główna donosi dnia 30 maia.

Na frontach bojowych między 
Izerą a Oise wznawiała się często 
działalność bojowa. Miejscowe walki 
piechoty.

Atak armji. walczących pod do
wództwem niemieckiego następcy tro
nu, rozwija się zwycięsko. Na północ 
od Aisne zdobyto teren przy Crezy 
au Mont, Juvigny i Cutfies.

Wojska brandenburskie 
zdobyły Soissons.

Na południe od Tesle załamał 
się, pod naciskiem kroczących na
przód wojsk, tworzony naprędce no
wy front francuski.

Po przełamaniu energicznego o- 
poru odrzuciliśmy wroga a& poza 
linję Villcniontoire—Fćre en Tar- 
denois — foulonges—Br ou ille t — 
Branscourt.

Padły forty północno-zachodnie
go frontu koło ller ins. Zdobyto część 
północną La Neuvillette i Beihe- 
ny.

Ilość jeńców wyniosła przeszło 
35.000. Zdobycz w artylerji i ma
teriale wojennym jest olbrzymia. — 
Zabrano armaty wszelkiego rodzaju, 
nawet kolejowe armaty najcięższego 
kalibru.

Gwałtowne posuwanie się na
szych wojsk atakujących nie pozwo
liło wrogowi zabrać nagromadzonych 
na zdobytym terenie olbrzymich za
pasów wojen. Wielkie ilości mater- 
jałów w padły w nasze ręce w Sois
sons, Braisne i Fisnes. Wybudowane 
składy amunicji, pociągi kolejowe, 
lazarety z sanitarnemi urządzeniami 
dostały się w nasze ręce. Hangary 
lotnicze z gotowemi do startu apa
ratami i materjałem lotniczym zo
stały zdobyte.

Na terenie armji gen. Gallwitza 
i księcia Albrechta ożywiała się chwi
lami działalność bojowa.

Nasi lotnicy zestrzelili w ciągu 
ostatnich trzech dni 38 nieprzyja
cielskich aeroplanów. Nad porucznik 
Berthold osiągnął 29 zwycięstwo na- 
powietrzue. Por. Rosth podpalił, pod
czas lotu z Dixmuiden do Ypres, 5 
nieprzyjacielskich balonów na uwię
zi i zmusił je do opadnięcia.

I*lerw8xy yenerttl-kiralerinl*trx 
Ludendorft.

Komunikat francuski.
Berlin, 30 maja. (T. wł.) W komu

nikacie francuskim z 29 maja popołudniu 
donoszą: W nocy wzrósł, prowadzony przez 
Niemców, atak, a to wskutek przybycia 
nowych dywizji, szczególnie na obydwóch 
skrzydłach w kierunku na Soissons i Reirn9. 
Na lewym skrzydle cofnęły się francuskie 
wojska, walcząc o każdą piędź ziemi, aż 
na skraj lasu na zachód od Soissons, 
gdzie też toczy się zawzięta bitwa. Na 
prawym skrzydle cofnęły się francusko- 
angielskie wojska, po uporczywej obro 
nie grzbietu St. T liie ry, na południe i po 
łuduiowy-zachód od tych wzgórz. Stoją 
ouh między Yesle i kanałem Aisne, Inne 
walki toczyły się ze zmiennem szczęściem 
na południowym brzegu Vesle, której wy 
brzeży bronią nasze wojska ze zdumiewa
jącą odwagą.

Amery anie w pogotowiu.
Zurich, 30 maja. (T. w ł) . Według 

paryskich informacji szwajcarskich dzien
ników stoi w pogotowiu amerykańska ar- 
mja na północnym odcinku frontu zacho
dniego.

Ma ona wziąć udział w mających na- 
atą^ić w ielkich walkach. Ta armja rezer- 
W' va ma bezpośrednio podlegać naczel
nej komendzie gen. Pershinga. Szwajcar

skie biuro informacyjne donosi z New- 
Jorku jakoby amerykański m inister woj
ny łacher miał oświadczyć pewnemu wa
szyngtońskiemu dziennikarzowi *e armja 
rezerwowa gen. F^eha jes t gotowa do 
walk’ i czeka ty lko  na odpowiedni mo
ment, aby wziąć odział w boj«.

7ostanie enr -odziennie wzmacnia
na nietylko przer anglików f francuzów, 
ale ♦ pr».*z amerykanów. Poza nią nagro- 
madzer-c są góry amunicji.

Gdzie się zaczyna odwrót?
Zurych, 30 maja (T. w ł.) — „Neue 

Zfircher Zeitung* mówi, że nie zdziw iło
by jej, gdyby teren odwrotu francusko- 
angielskiego rozszerzył się aż do Marny.

Wysłanie rezerw.
Genewa, 80 maja. (T. włA Doniesie

nia gazet francuskich opiewają, że do
wództwo francuskie rzuca stale wszystkie 
rezerwy francuskie i angielskie w w ir 
wałki między Soissons a Reims. Francus
kie rezerwy edeszły ze stolica hezpośre 
dnio na front bojowy. „Temps* paryski 
donost że na przedmieściach Paryża sły
chać bez przerwy ciężką kanonadę ar
matnią.

Wznowienie komim kacii woJne| p iędzy
Sztok* ol em i Petersburgiem.
Sztokholm , SOmain. (T. wł.). Podług 

„Nya Daglig t Allahanda* władze finlandz
kie zatrzymały w Helsinoforsie szwedzkie 
statki pasażerskie „Runeborg* i „E ljasz 
Sehlst.edt*, któro w środę odeszły po raz 
pierwszy do Petersburga.

Prawdopodobnie nie pozwolą im udać 
się w dalszą drogę.

Pasażerowie udający się do Rosji 
winni byli wizować swe paszporty również 
w finlandzkim poselstwie w Sztokholmie, 
czego jednak nie uczynili, uważając to 
za zbyteczne wobec tego że statki jecha
ły  bezpośrednio ze Sztokholmu do Peters
burga, nie dotykając F inłand ji.

Szwedzki miniętei spraw wewnętrz
nych potwierdza, że jedyn ie  z powodu 
rokowań z rządom finlandzkim, rbydwa 
stałk» pozostaną w lh  lsmcforsie. zresztą 
otrzymały już one pozwolenie na dalszą 
podróż.

Wiedeń, 30 maja. (T. wł.). Wrogo 
względem bolszewików usposobiony „No- 
wyj Wieczernyj Czas* donosi: W eW łady- 
wostoku znajduje się obecnie 6.000 zbie
głych rosyjskich oficerów, którzy są zde
cydowani połączyć się z japończykami i 
walczyć przeciwko bolszewikom.

Oficerowie oświadczyli, że uczynią 
wszystko, aby obalić rząd maksymalisty 
czny i zaprowadzić w Rosji monarchję 
konsty tucyj ną

F encj I resyjsk e k jp o ą .
Bern, 30 maja. (T. wł.). Decyzja rzą

du francuskiego aby nie wykupywać na
dal kuponów rosyjskich została przyjęta 
przez prasę francuską naogół głębokim 
milczeniem.

A rtyku ł w „Journal* mówi s’ romnie 
o skargach ze strony posiadaczy rosyj
skich pożyczek. Autor mówi o moralnym 
obowiązku rządu francuskiego do realizo
wania tych kuponów, gdyż ludność pod 
pisała te pożyczki spełniając obowiązek 
patrjotyczny.

Pobór w Anglji.
Bern, 30 maja. (T. wł.). W A ng lji 

ogłoszono pobór48-io i 49-letmch męż
czyzn

F o s y js h -fn s k i traktat pokejswy
Stokholm, 30 maje. (T. wł.). „Svenska 

Dagbladet* donosi:
Rosyjko fiński trakta t pokojowy skła

da się z następujących 5 .punk
tów.

1) Zwrot Finłandji poi fu U ** 2) wy
cofanie wszystkich okrętów rosyjskich 
z wód fińskich; 8) zwrot wszystkich przez 
Rosjan z F in łand ji zabranych przedmio
tów; 4) powstrzymanie kroków nieprzyja
cielskich w zachodniej Karelji; 5) wyda
lenie z Petersburga przywódoów fińskiej 
czerwonej gwardji.

. „ ------

WARSZAWA.

W sprawie akcji oświatowej 
wśród ludu miejskiego.

—X—
Praca oświatowa do ostatniej niemal 

chw ili rządów rosyjskich leżała odłogiem 
ze względu na niesłychane skrępowanie, 
jak ie  odczuwał na sobie najsłabszy bo
daj odruch społeczno oświatowy. Z tego 
względu brak doświadczania wywier* 
ujemny wpływ T>a cały przebieg praey 
nad ludem, która wymag* hardziej plano
wej i jedno lite j akcji. Długotrwale skrę
powanie, będące udziałem k w ia ty  ludo
wej, odcisnęło też swój charakter na ca
łe j działalności oświatowej naszej in ** 
ligencji.

Ze zrozumiałych dobrze xwglę.fc£ju 
akcja oświatowa przybrać t»-5«iała m tas- 
wo!i jednostronny charaktK  polityczny 
g ły  tymczasem w warunkach normalnych 
względy polityczne stoją ;azwv:x«\j zm 
uboczu, na pierwszy plan sv4 wysuw.i -dę 
oświata i kultura. Anormalny charakter 
działalności eĆTlct' wej musiał ulec 
tewnej zmi*n:e c chwilą gdy d*nem 
było przystąpić do pracy jawnej sad 
ludem. Potrzebę tę podkreślano na kać 
dym niemal kroku w caly“  szpregu a rty 
kułów i prac wydanych w tym kierunk?. 
Okazało się jednak, że od teorji do prek 
tyki dość daleko, oraz żr brak doświni 
rżenia i p raktyki w tym względzie mści 
się, zniechęcając działaczy kw iatowych 
i robotników. Ostatnie dopiero czasv - 
dzięki wzmożonej działalności licznych 
kursów dla nauczycieli ludowych — przy
gotowały do pełnienia tego trudnego 1 
ciężkiego zawodu cały szereg pracowni
ków Przed pracownikami ty»»-ł -pom ija ją  
pracę na wsi; zorganizowaną dość p l i  
no*o  — leży trudne zadanin nauczania 
Indu miejskiego, a przedewszystkira roboi 
ników nie umiejących czytać ani pisać, 
których w Warszawie określić można na 
tysiące. Cyfrą taką—zaiste imponującą--  
ule mogłoby się poszczycić żadne miasto 
europejskie!

Zdawałoby sie, że z chwilą powstr- 
r.b  w naszem mieście kursów dla analfa 
betów dorosłych, zmniejszy się bezwąt- 
pieoia odsetek pieinniejących czytać ani 
p ipać. Tymczasem przewidywania te oka
zały się zupełnie płounemi, lud m iejski 
bowiem — jak e:ę okazało — na kurs* te 
uczęszcza w tak znikomej liczbie, żc 
wstyd doprawdy mówić.

Jeśli zaś kursy dla analfabetów dc. 
rosłych, istniejące np. w Potoku pod 
V. arszawą przy Rchronisku ludowem, cieszą 
się ogromną frekwencją wśród rzeszy ro 
hutniczej, przypisać to należy wyłącznie 
zasłudze kierowniczki tego schroniska, 
która dokłada wszelkich wysiłków i za
iste— heroicznych zabiegów, aby zwerbo
wać dla nauki jaknajwiększą ilość słu
chaczy.

Że frekwencja tych kursów zależy 
bezpośrednio od kierowników tych zakła 
dów dowodzi fakt, ja k i nam opowiedziała 
wspomn.ana już kierowniczka schroniska 
ludowego w Potoku. Z początku na kursy te 
nie uczęszczał Iite ia lm e nikt, mało bowiem 
absorbow ały one szersze masy, chciwe 
świeżych wrażeń i sensacyjnych wia<l<»- 
domoSci. W takich warunkach była to 
zaiste—Syzyfowa praca: trzeba było bo
w iem  kłaść poprostu w umysły tych ciem
nych ludzi, oderwanych od warsz’ atu 
ciężk ie j pracy, najelementarniejsze wia
domości. tłumaczyć każdemu zosobna naj
błahsze bodaj pojęcie. Z czasem jednak, 
gdy dobroczynny wpływ oświaty ujawni! 
się w całej pełni na tej n ie li znej garstce, 
uczęszczającej do schroniska ludowego, 
na naukę zapisywać się zaczęli coraz 
liczn ie js i ro b o tn icy— tak, że obecnie po 
wielu miesiącac1 wytężonej pracy kursy 
te liczą wcale pokaźną liczbę słuchaczy.

Wszystko zależy zatem w pierwszym 
rzędzie od odpowiednich kierowników 
i nauczycieli, którzy w stosowny sposób 
polratią zaagitować masy ludowe, jedna 
jąc je dla pracy oświatowej. Z drugiej 
znowu strony właściciele fabryk, tudzież 
zakla lów  przemysłowych, powinni sta 
nowczo żądać od swych robotników umie
jętności czytania i pisania, gdyż ty lko tą 
drogą przełamie się niechęc i upór, jakie 
żywią do oświaty warstwy robotnicze. 
Kto nie jes t świadom, jak zmora analfa 
betyzinu rozpanoszyła się w Warszawie, 
ten niechaj przejrzy fabryczne lis ty  płacy, 
na których co drugi robotnik podpisuje 
się tradycyjnymi krzyżami.

Mówi się szeroko o oświacie ludo
wej, buduje się piękne horoskopy na 
przyszłość, natomiast o nauczaniu doro 
ahch analfabetów milczy się uparcie, 
ograniczając się li- ty lk o  do rozlepiania 
ogłoszeń o powstaniu kursów dla analfa
betów, jak gdyby wystarczało to zupełnie 
dla akcji oświatowej wśród rzesz robot
niczych. K.

Uroczystość Bożego Ciała.

(o> TeeoroeTną nrocflystadó Bożeno 
Ciała w Warszawie uświetnił ndzjal dele
gata papieskiego J. K. ks. dr. Achillesa 
Ratti.

O godz. 10 rano *dbył się ingres. 
Kapituła i duchowieństwo miejscowe z ks. 
arcybiskupem na czele przyjęły nuncju
sza u wrót katedry, poczem, po odmówie
niu okolicznościowych modłów i przenie
sieniu Najświętszego Sakramentu z ka
plicy do ołtarza wielkiego odśpiewano 
„Te Deum laudamus*. Podczas nabożeń
stwa, celebrowanego przez nuncjusza, ar- 
chidjakonem był ks. prałat Gall, asysto
wali: ks dr Gautier i ks. dr. Nowakowski..

Świątynia była przepełniona wierny
mi. Oberki byli trze) Regencji, lic zn i’ 
przedstawiciele Rządu Polskiego, wojsk 
polskich. Rady M iejskie j, insty tuc ji spo
łeczny ?r.\x świata neak owego i arty
sty oz noęe

Po sumie odbyła cię procesja. 
browana również przez delegata papie
skiego Procesja wyszedłszy z katedry, 
podążył* do ołtarzy rządzonych przy 
kościołach św. Anny 1 św. Józefa Oblu- 
bieńca, kaplicy Tow. dobroczynności, fi
gury Matki Boskiej skwerze na Krak. 
Przedmieść’ !*. W precesji brały udział 
kapituła, przedstawiciel* władz polskich 
oraz 2 ko^panje honorowe wojsk polskich 
pod wodzą kap. Giżyckiego i por. Płasz- 
czyńskiego, atraź ogniowa i m ilic ja  miej
ska z orkUe.trami na czele. Na chodni
kach n lk . którymi przeciągała procesja, 
ustawiły cechy ze sztandarami.

Po ę>rvcsji ks in fu ła t Przeździeckl 
wygłosił k la n ie  częściowo po łacinie, 
częściowa p języku polskim wyrażająo 
radość, z powodu nawiązania kontaktu ze 
Stolicą Apostolską. Odpowiedział mu po 
łacinie nuncjusz, kończąc bingo sławie A-, 
stwem w Imieniu Ojca Kościoła.

E5«*fcb-ownla w Królestwie.
(o) V 4 los tw o  liczy obecnie mniej 

więcej elektrowni, odprzedających
prąd osobom trzecim. Wliczając w to 
kilkadziesiąt elektrowni zbudowanych na 
własny u*.ytek otrzymamy liczbę elektro
wni przeszłe dwieście

J stfc znikoma cyfra w porówna” in Z 
Europą *?cbodnią np * taką Szwajcurją. 
gdzie każda niemal wio*ka zużywa prąd 
własny lub vnpiony od sąsiadów.

Naw*-! G alicja, a ^ szczegó lności za
chodnia przewyższa Królestwo pod wzglę
dem ilości elektrowni. l> cz  s iły  motoro
we są t r  znacznie tańsze. Ki akowskie 
zagłębie węglowe, wosk ziemny, gaz 
świetlny a zwłaszcza siła wodna.

Obliczono że rz^ki i strum ienia kar
packie mogą dostarczyć m iljon koni paro
wych. Jest to ilość lak olbrzymia, że 
jes t w możności obsłużyć ni» ty lko  wszyst
kie elektrownie galicyjskie, bez za po-t 

, in cą odpowiedniej instalacji i sąsiednio 
' Królestwo. Przy spodziewanej po wojnie 

e lektry fikac ji naszego kraju istn ie je j ro- 
jekt zużytkowania siły wodnej W isły pod 
Sandomierzom od południa, Niemna od- 
północo wschodu i rzek karpackich przez 
odpowiednie przewodniki. Cena elektrycz
ności do oświetlenia miast i wsi oraz do 
c< łów* technicznych spadłaby wte-iy do 
minimum, sił., bowiem wodna jes t najtań
szym motorem przy otrzymywaniu prądu
elektrycznego.

Nazwy placów.
(o) Magistrat postanowił zmienić 

nazwy placów miejskich: „Zielonego* — 
na „plac Generała Dąbrowskiego*, a „Wit
kowskiego* na „plac Kazimierza Wiel
kiego*.

Z wydziału zaopatrywania.
(o) Wydawane ludności za kartkami 

ziemniaki będą odtąd rozdzielane stale w 
składach kooperatyw warszawskich, które 
miesz.czą się w 45 punktach miasta. Istn ie
jące do te j pory bazary ziemniaczane zo- 
stają zwinięto.

Wydział rozsyłać będzie odtąd cu- 
| k ier, przeznaczony dla ludności za kart- 

kami, bezpośrednio do kupców w workach, 
ci zaś będą sami cukier ważyć i sprzeda-
po 70 fen. za 17 h, łuta.

(o) Projekt likw idac ji częściowej wy
działu zaopatrywania przez oddanie m iej
skich sklepów i bazarów ziemniaczanych, 
organizacjom współdzielczy i zawodo
wym — ma być obecnie przeprowadzony. 
Bazary ziemniaczane przejąć ma „Ko ło  
kooperatyw*, które prowadzić je  będzie 
na dotychczasowych zasadach, ale na 
własny rachunek i ryzyko. Wydział zao
patrywania sprawować będzie ty lko  kon

tro lę  ogólną Projekt ten zyskał już a- 
probatę magistratu.

To samo ma się stać ze sklepami 
m iejskim i, co jednak nie zostało jeszcze 
zdecydowane. Projektowane jes t także 
skrsowanie biur okręgowych, wydających 
karty  chlebowe. Czynność ich przyjęłyby 
komisarjaty m ilic ji, które już w bieżącym 
okresie dokonały rozdawnictwa ka rt chle
bowych.
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Losy do II klasy 2-ej Loterji
na rzecz  To w . Kultura3no»0św£atowych 3849-s-i 

ju ż  nadeszły. Ciągnienie 4  i 5 C zerw ca. 
A gentura Łódzka ul. P io trkow ska 10.
3Z>x*. T j . T a n n e n t o ^ u m
wieloletni lekarz zdroiowy powróci! i wznowi 

przyjęcia. ?64?—10-1
C i e c  ta o c i n l ^ u .

Powrót z Rosji.
(o) Z Rosji powrócił adw. Konstan

ty Lenc, b. radca prawny zarządu kolei 
nadwiślańskiej.

Połączenie cechów.
(o) Na wspólucm posiedzeniu człon

ków cechów meblarzy i stolarzy uchwalo
no jednomyślnie cechy te połączyć. Na 
intencję tępo zjednoczenia w poniedzia
łek odbędzie się nabożeństwo uroczyste, 
poczem nastąpi wybór urzędu starszych.

Podatek mieszkaniowy.
(o) Podłus: ogłoszenia pana prezy

denta policji w nr. 97 Dziennika Urzędo
wego jako ostatni termin dla niszczenia 
pierwszej raty podatku mieszkaniowego 
na rok 1918 wyznaczono 1-go czerwca 
r. b Po tym terminie nie zapłacone po
datki mieszkaniowe zostaną zaciągnięte 
bez osobnego przypomnienia w drodze 
przymusowej, przyczem oprócz kosztów 
będzie pobierany dodatek 5 proc.

Otwarcie archiwum.
(o) Akty spraw, nie załatwionych 

przez b. sądy rosyjskie, w sądzie handlo
wym zostały już uporządkowane i osoby 
zainteresowane otrzymywać mogą w 8ą- 
dzie handlowym potrzebne im z tych ak
tów wypisy i zaświadczania. Takie same 
archiwum, dotyczące spraw karnych i cy
wilnych, niezałatwionych przez ewakuowa 
ne sądy rosyjskie, jest również już upo
rządkowane i znajduje się przy sądzie o- 
kręgowym. Dowody rzeczowe i depozyty 
do tych spraw, wywiezione do Moskwy 
dotąd nie zostały uzyskane. Wznowienie 
zaś owych spraw zaległych jest jak do
tąd niemożliwe.

Samobójstwo niefortunnego gracza.
(o) W restauracji Szymańskiego 

na placu Zamkowym jeden z przyjezdnych 
gości niejaki Ka'oi Rembman, będąc pod 
dobrą datą, zapoznał się z dwoma osob
nikami, z którymi zasiadł do gry w karty.

Po paru godzinach Rembman prze
grał 12000 mar. które nie były jego wła
snością i zrozi aczony, pozostawiwszy list 
z oświadczeniem, że odbiera sobie życie, 
strzelił sobie z rewolweru w skroń: kula
wyszła przez lewe oko.

Ofiarę hazardu pogotowie odwiozło 
W stanie agonji do szpitala.

Bandyci.
(o) Do Warszawy nadesza wiadomość, 

że w Rzędowicach pod Miechowem na 
drodze publicznej bandyci wystrzałami 
z rewolwerów zabili przejeżdżającego sy
na radcy dyrekcji głównej Towarz. kred, 
ziemskiego, p. Fortuuata Zdziechowskiego, 
oraz stangreta.

Przed tygodniem już bandyci przy
słali list z pogróżkami i żądaniem okupu, 
którego p Zdziecliowski odmówił.

Śmiertelny wypadek.
(o) Przy ul. Wolskiej As 122 burzony jest 

z polecenia wydz. budowlanego, jako zagrażający 
bezpieczeństwu dom drewniany. W środę przed 
południem niewiadomo jakim sposobem, znalazło 
się pod ścianą tego domu 3 letnie dziecko, sie
rota, Helena Dąbrowska. Podkopana ściana runęła, 
przygniatając dziecinę. Rzucono się na ratunek 
1 po pewnym czasie wydobyto dziecko ale już 
nieżywe.

Wypadek w drukarni.
(o) Pracownica drukarni Polskiej przy ul. 

Szpitalnej, 17-letnia Marja Bogucka, zamiatając 
drukarnię upadła plecami na noże do obcinania 
papieru I pokaleczyła się boleśnie. Ofiarę wy
padku opatrzyło pogotowie ratunkowe.

Pożar.
(oj Wczoraj na posesji te 24 przy ul. No

wowiejskiej z szopy należącej do przedsiębiorcy 
przewozowego Przego liński ego poczęły się wydo
bywać kłęby dymu. Zanim przybyła na miejsce 
straż ogniowa, cała szopa się spaliła. Poszkodo
wany oblicza straty na 16,000 marek.

Dziś 1 jutro w teatrach.
Teatr U letki Dziś .Faust* Gounoda z „No- 

eą Walpurgji* (g. 7.30).
Teatr HozmauoSct Dziś i jutro .Gorącą 

krew* Fijałkowskiego (g. 7.30).
It-atr totek>. Dziś i jutro .Pan Prosiąt- 

kiewicz* Moliera (g. 7.30).
Teatr Ul atu  Dziś i Jutro .Na tropie* W. 

Sardou (g. 7.30).
T.eatr Letni. Dziś i Jutro .Sprawa Rajze

ra" (g. 7.30).
T e a tr  N o w o śc i. Dziś „Robert 1 Bertrand* 

U. 7J0>

ŁÓ D Ź.
Beże Cisło.

Wczorajszo) uroczystości sprzyjały 
wszystkie warunki, aby uświetnić i tak 
już wspaniałe i podniosło obrzędy, jak'e 
kościół św. katolicki w dniu Bożego Cia
ła świeci i odprawia. Przedewszystkiem 
dopisała cudowna pogoda, co sprawiło, iż 
cała katolicka Łódź znalazła się w świą
tyniach i śród uczestników procesji.

W roku bieżącym punkt ciężkości 
uroczystości kościelnych przeniesiono do 
świątyni N. M. Panny na Rta:ym Mieśdo 
Zaznaczyć należy, iż wnętrze świątyni tej 
w ostatnich dniach zostało gruntownie 
oczyszczone i odświeżone, a zaprowadza 
no w presbyterjum nowe efektowne oś
wietlenie dozwoliło uwydatnić całą pięk
ność i wspaniałość wielkieso ołtarza, sta
nowiącego—jak wiadomo—kopję krakow
skiego arcydzieła Wita Stwosza, pięknie 
wykończoną przez artystę rzeźbiarza Pa
nasiuka. Kopja ta, wskutek dobrze usta
wionego światła, dopiero obecnie zyskała 
na swej wspaniałości, stano .iąc praw
dziwą i cenną ozdobę świątyni.

Uroczyitą Bnmę celebrował dziekan 
łódzki, ks prałat Tymieniecki w asyścis 
księży Wierzbickiego i Kozłowskiego a 
ceremonjarzem był ks. Popławski.

O godz. 11 i pół celebrans wyszedł 
z procesją do ołtarzy, poprzedzany prz*;i 
cechy ze sztandarami, bractwa i korpo
racje, szkoły, skautów, dziewczęta w bieli 
i liczne rzesze wiernych. — Do procesji 
przyłączyły sie kompanje z parafji św. 
Józefa w Łodzi i z Radogeszcza.

Celebransa podtrzymywali kolejne 
pierwszy burmistrz-inź. Skulski, prezes 
Rady Miejskiej inź. Sułowski, prezes L 
O. R. O. p. ńnt. StamirowaH. oraz człon
kowie Dozoru kościelnego. Nad ceremnn- 
jami czuwali ks«ęża, Pophwpki, Szufladc- 
wicz i Sielski. Ewangelję św. odśpiewali: 
przy T ołtarzu ks. Wojdas, przy II — ks. 
St. Wilk, przy Ul—ks. Kowa>wski z Ba 
łut i przy ostatnim — ks. prefekt Szcze
pański.

Chóry parafialne, wzmocnione przez 
chór im. Moninszki z par. św. Józefa, wy
konały w czasie sumy oraz na procesji, 
pod kierownictwem swych dyrektorów 
pp. Fotygi i Pędzimęża, podniesie pienia, 
pomiędzy którymi wykonano piękną mszę 
Grubera na głosy mieszane.

W parafji Świętokrzyskiej uroczys
tości odbyły się również z wielką wspa
niałością. Sumę celebrował senjor ducho
wieństwa łódzkiego ks. Ksaw. Malatyński 
z Zarzewa, weteran 1863 r., w asyście 
ks. ks Antosiewicza i Kuplickiego. Ce
remonjarzem był ks. Olesiński.

W czasie sumy chór sumowy wyko
nał „Missa tnrtia* Rennera na 4 gł. męs
kie, oraz na Offertorium—5 gł. „Tantum 
ergo* Hallera i na Benedictus — 4 gł. 
„Panis angelicus* Viadana pod dyr. Cha 
rnby, z organem, na którym towarzyszył 
Ulas.

Punktualnie o godzinie 12-ej w po 
ładnie celebrans, w otoczeniu licznego 
kleru, przybranego we wspaniałe orna
ty, z księdzem kanonikiem Albrechtem 
z Widzewa, patronem katolickich zrzeszeń 
robotniczych na czele wyszedł z uroczy
stą procesją, poprzedzoną przez kilka
dziesiąt cechów, zgromadzeń, I ractw etc, 
z lasem sztandarów, chorą wi, feretronów. 
Procesja otoczona była szeregami straży 
ogniowej i drużynami skautowemi, które 
zgodnie utrzymywały tłumy pobożnych w 
ładzie i porządna.

Celebrans skierował się do pierw
szego ołtarza przed domem parafjalnym, 
przy którym ewangelję św. odśpiewał ks. 
Izdebski, poczem zjednoczone chóry łódz
kie, złożone z przeszło 130 mężczyzn i 160 
panien, wykonały ośmiogłosowe „Sacerdo- 
tes“ Engla.

Przy następnym ołtarzu ewangelję 
św odśpiewał ks Brzeziński, poczem roz
brzmiały w powietrzu potężne tony „Tu 
es Petrus* Schmidta chlorów mieszanych.

Przy trzecim ołtarzu ewangelję św. 
odśpiewał ks. kan. Siennicki, chóry zaś 
odśpiewały „Laudate Domine* Schmidta 
na głosy mieszane.

Wreszcie przy ostatnim ołtarzu ew. 
św. «wvm metalicznym, donośnym baryto
nem odśpiewał ks kan. Albrecht, poczem 
chór męski wykonał „O sacrum convivium* 
Hallera, poczem procesja skierowała się 
do świątyni.

Wobec tego, iż ks. kan. Albrecht z 
duchowieństwem z Widzewa uczestniczyli

w procesji w par. św. Krzyża, procesia 
w Widzewie odbędzie po sumie w nie
dzielę.

Po nieszporach odbyła się procesja 
w par. Dobrego Pasterza w Bałutach, 
gdzie uroczystość przybrała wyraz nie
zwykle sympatycznej sielskości. — Domy 
przybrano wielką ilością girland i zieleni, 
w procesji, oprócz bractw i cechów brały 
udział dzieci szkół bałuckich, oraz wiele 
dziewcząt i dziewic, a rozmodlony lud, 
korzący się w pokorze przed Zbawicie
lem, utajonym w Najśw. Sakramencie, 
sprawiał niezwykle rzewne wrażenie. — 
Celebransem był proboszcz staromiejski, 
ks. Popławski, w otoczeniu licznego kle
ru, a chór im. Moniuszki pod dyr. p. Pę
dzimęża odśpiewał przy ołtarzach hymny 
ks. Gruberskiego. Ceremonje zakończyły 
się około godz. 8 wieczorem.

—o—
Komunja św. dla dzieci.

W ub ieg łą  niedziele, w uroczystym 
dniu św. Trójcy odbyła się wzuiosła uro
czystość przystępowania dziatwy do pier
wszej komunji św. Dzieci przystąpiło 
przeszło 650, należycie przygotowanych 
przez ks. pref. Kozłowskiego.

Po uroczystości, dzieci otrzymały 
pamiątkowe upominki i przyjmowane były 
śniadaniem w ochronie, złożonem z ryżu 
na mleku i półfuntowej białej bułki.

U Dobrego Pasterza.
Wczoraj w kościółku Dobrego Pa

sterza na Bałutach, przystępowało 180 
dzieci do pierwszej Komunji św. Dzieci 
przygotował do Sakramentu ks. rektor 
Kowalewski

Po uroczystości, dzieci przyjmowane 
były śniadaniem, złożonem z porcji kawy 
ze strunelką.

Uroczystość setnej rocznicy śmierci 
gen. Dąbrowskiego.

W dniu 6 czerwca, jako w setną ro
cznicę śmierci gen. Henr. Dąbrowskiego, 
w tutejszych świątyniach katolickich, o g. 
9 rano odprawione zostaną nabożeństwa 
dla młodzierzy szkolnej.

Uroczyste zaś nabożeństwo odpra
wione zostanie o godz. 11 rano w świą
tyni N. M. Panny na Starym Mieście. Po 
nabożeństwie odbędzie się poświęcenie 
pamiątkowej tablicy, wmurowanej w ścia
nę tejże świątyni.

Kwesta p. h. „Ratujcie dzieci*.
Kwesta p. b. „Ratujcie dzieci* za

powiada s»e w roku bieżącym w Łodzi 
niemniej świetnie, niż w latach ubiegłych. 
Łódź, która podczas tych dni pomocy 
powszechnej dla biednych, głodnych i o- 
pu8zczonych dzieci, wykazała największą 
ofiarność ze wszystkich miast polskich, 
wyprzedzając nawet pod tym względem 
i stolicę, i w tym roku nie zawiedzie 
chyba. Potrzeby stały się bowiem wię
ksze jeszcze, nędza groźniejsza, koniecz
ność ratunku za wszelką cenę, i to ra
tunku najszybszego, niezbędniejszą. Ko
mitet kwesty, podzielony na 12 sekcji 
wypracował już ostatecznie plan i organi
zację tego najszlachetniejszego z przed
sięwzięć dobroczynnych w Polsce. Re
szta zależy już tylko od społeczeństwa, 
od dobrej woli i dobrego serca ludzi. 
Lecz miej my nadzieję i pewność, że z tej 
strony nie spotka zawód tysięcznych rze9Z 
dzieci, oczekujących pomocy. W roku ze 
szłym Łódź podczas kwesty zebrała 
124,222 mk. Kwesta obecna musi przy
nieść znacznie więcej, jeśli ma być speł
nioną choć cząstka tego, co domaga się 
spełnienia. O tem nie wolno zapominać 
nikomu.

Z Rady Miejskie).
Następne posiedzenie Rady Miejskiej 

wyznaczone zostało na wtorek, 4-go czer
wca. Będzie ono poświęconem obradom 
nad sprawami ogólnemi.

Osobiste.
Pierwszy burmistrz, inź. Skulski, wy

jeżdża na dni kilka do Warszawy w spra
wach służbowych.

Sprzedaż ziemniaków.
Od dziś, dn. 31 b. m. wznowioną zo

stanie sprzedaż ziemniaków na placach 
miejskich przy ul. Przejazd, Ekaterynbur- 
akiej i Ogrodowej oraz na nowo urządzo
nym placu Sztejnerta w Karolewie, gdzie 
odbywać się będzie również sprzedaż zie
mniaków na ćwiartki.

Ze Stów, handlowców polskich.
W niedzielę, dn. 2 czerwca, Stowarz. 

handlowców polskich urządza dla swych 
członków zbiorową wycieczkę do Lu- 
ćmierza.
Łódzkie żydowskie Towarzystwo ochro

ny kobiet.
W dn. 29 b. m. odbyło się pod przewodni

ctwem p. E. Babiackiego ogólne zebranie człon
ków łódzk. żyd. Tow. ochrony kobiet. Z odczyta
nego sprawozdania z działalności Towarzystwa 
w r. 1917-18 wynika, iż w okreeże q a .laakQfr--ir

nowały następujące oddziały towarzystwa: I) biu
ro pośrednictwa pracy, 2) biuro informacjne, 
3) „Ognisko*, 4) kasa wsparć, 5) kasa pożyczko
we, 6) kursy wieczorowe i 7) „Świetlica*. Korzy
stało z tych różnych oddziałów ogółem 1452 oso- 
bv. Schronisko dano 35 dziewczętom podczas 
k 4 dni. Posiłków wydano 25410, odzież rozdano 
160 osobom. Przez biuro pośrednictwo pracy 
otrzymało 30 proc, zgłaszających się.

Dochód towarzystwa wyniósł mk. 17.809, 
której to sumy z funduszów amerykańskich i ro 
syjskich przypadło mk. 4.666; składki członków 
skie wyniosły mk. 5.392, ofiary — mk. 2.313; 1o- 
terja ink. 5.428. Rozchód wyniósł mk. 18.446. 
Deficytu zatem było mk. 637. Instytucja liczy 
obecnie 784 członków. Ogółne zebranie zatwier
dziło sprawozdanie i budżet na rok 1918-19 na 
sumę około 26.000 mk. Do zarządu wybrani zo
stał^ na miejsce ustępujących członków, panie: 
M. Bielszowska, I. Dobranicka, H. Klocowa, L. 
Reichmanowa, S. Wolmanowa, oraz panowie: K. 
Babiacki, F. Szyffer, H. Hlldebrandt i M. Gins- 
berg. Do komisji rewizyjnej pp.: S. Jarociński, 
D. Rajchman, L. Nowiński i Hirszson.

„Neue Lodzer Zeltting* o sobie.
W „Deutsche Lodzer Zeitung* kilka 

dni temu ukazała sie, powtórzona następ
nie przez „Godzinę*, wiadomość, że na 
zjeździe prasy prowincjonalnej w Warsza
wie „Neue Lodzer Zeitung* została uzna
na za swą zgodą za pismo polskie, wy
chodzące w języka niemieckim. W AS 144 
„Neue Lodzer Zeitung* rzecz tę prostuje 
w ten sposób, iż oświadcza, że o ile podo
bne stwierdzenie miało miejsce, co nie jest 
wykluczonem, to wymaga ono pewnego 
wyjaśnienia, w celu uniknięcia nieporo
zumień. Jest bowiem różnica pomiędzy 
„pismem polskiem, wychodzącem w języ
ku niemieckim*, a „pismem niemców, 
mieszkających w Polsce*. W Polsce bo
wiem mieszka przecież wielu niemców, 
których poglądy i interesy w wielu kwe- 
stjach różnić się mogą od poglądów i in
teresów niemców, zamieszkujących inne 
kraje. Organem tych właśnie w Polsce 
mieszkających niemców pragnie być „Neue 
Lodzer Zeitung*. To było dążeniem jej 
od chwili powstania i będzie niem dalej*.

Nowe szkoły ludowe w okręgu łódzkim.
W obecności zastępcy inspektora 

szkolnego p. I. Radwańskiego zebrania 
gminne uchwaliły powołać do życia nowe 
szkoły początkowe w następujących gmi
nach: W gm. Babice—8 szkoły, w gminie 
Górki—5 szkół, gm. Gospodarz—1 szkołę, 
gm. Żeromin — 6 szkół, Zapolice — 10 
szkół, Dmosin—5 szkół.

Ńa 47 gmin wiejskich okręgu łódz
kiego tylko 5 gmin nie posiada dotąd do
statecznej ilości szkół.

Stowarzyszenie artystów I zwolenników 
sztuk pięknych.

W ubiegłą sobotę odbyło się we 
własnym lokalu nadzwyczajne ogólne ze
branie członków. Przewodniczył Dr. G jn -  
berg.

Projekt nowej ustawy, przedstawio
ny zebraniu przez zarząd, z nieznacznemi 
zmianami został przyjęty.

Następnie zarząd zdał sprawę s wy
stawy wiosennej.

Wystawa, którą zwiedziło około 6000 
osób, dała pokaźny dochód. Sprzedano 
kilkadziesiąt prac.

W końcu dokonano wyborów do władz 
stowarzyszenia. Do zarządu weszli: p p 
architekt Henryk Lewinson (prezes), Ignacy 
Berliner (sekretarz), profesor Jerzy Le- 
man, Adolf Berman (kierownik artystycz
ny), Ignacy Śpiewak (skarbnik), M. Olej 
gospodarz lokalu), redaktor Henryk Zy- 
merman (bibliotekarz,) oraz Marek Szwaro 
i Stefanja Sigalinajako zastępcy. Do ko
misji rewizyjnej powołano: p. p. Dra Mi
chała Grynberga, architekta Pawła Lewe
go i W. Konzona.

Dnia 2 czerwca o godzinie 4 p. p. 
odbędzie się w lokalu własnym (Piotr
kowska 71 w obecności przedstawicieli 
pra^y rozlosowanie obrazów i rzeźb. Osoby, 
które wykupiły bilety na rzeczoną lote- 
rję, mogą być obecne przy ciągnieniu 
losów.

Ciągnienie loterji dobroczynnej.
W niedzielę, dnia 2 czerwca, w kancelaiji 

zarządu zakładów naukowych Tow. szkolnego 
„Talmud Tora* (Średnia 46-48) o godz. 11-ej przed 
południem odbędzie się ciągnienie loterji dobro
czynnej na rzecz zakładów tych.

Walka z gruźlicą.
Zwracamy uwagę, że chorzy na gruźlicę, 

kwalifikowani do szpitali, zgłaszać się winni do 
sekcji do walki z gruźlicą, Dzielna 28, a nie do 
wydziału zdrowotności publicznej, Nowy Ry
nek Nr. 14.

Ostrzeżenie.
W dntu 14 b. m. robotnikowi Piotrowi Pie- 

ralnikowi, zamieszkałemu przy ul. Magistrackiej 
14, złodziej kieszonkowy, operujący przy przy 
stanku kolejki zgierskiej, skradł paszport, wek
sel na 400 mk. oraz 200 mk. gotówką.

Ostrzega się przed nabyciem wspomniane
go wekslu. Znalazca paszportu lub wekslu pro
szony jest o zwrócenie tyeh przedmiotów do > 
Wydz. krym. przy ul. Oigtńekiej 5 pod A kt Ł  
769-18 C. III,
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Sosnowiec.
Posiedzenie Rady Miejskiej.

(:) W dniu 31 h. ta. odbędzie się plebanie 
pbślfeAzeriie Rady Miejskiej z porządkiem dzien
nymi:

1) Sprawozdanie komisji finansowo-budże
towej odnośnie ueWalónie 30,000 tak. na cele 
Wysłania dziatwy szkół średnich na kolonie le-

2) W sprawie Uchwalenia ordynacji pobie
rania na rzecz miasta dodatku do państwowego 
podatku stemplowego od umów kupna nieńicho- 
mości i przymusowych lihytacji.

3) Wybóty uzupełniające dó komisji rewi
zyjnej.

4) Wybór 6 kandydatów do ogólno-krajo- 
wej komisji apelacyjnej mającej być powołaną 
do rozstrzygnięcia reklamacji w sprawach po
datku od majątku.

5) W sprawie utworzenia miejskiej stacji 
badań produktów żywnościowych.

6) O urządzeniu bezpłatnych kąpieli dla

niezamożnych mieszkańców i ogólnej i instruk
cji hygienicznej f

7) o opodatkowaniu na rzecz miasta przy
jezdnych kupców.

Ze Stowarzyszenia dozorców górniczo- 
technicznych.

(:) Z okazji Otwarcia Stowarzyszenia w dn. 
2 ezfrrwća w sali ZWiązku na Pogoni odbędzie 
się końeett, w którym przyjęli udział ńrtysta 
skrzypek prof. Alfons Rrandt; miejscowi śóliśći, 
chórymęskie i orkiestra Sosnow. Szkoły Muzycz
nej. Część koncertu póświęcona ma być Wyłącz
nie pleśniom górniczym.

B ę d z i n .

Kwesta tiliczna.
(—) Żydowskie intytucje społeczne wzorem 

lat ubiegłych urządziły kwestę uliczną w dniu 
29-ym maja r. b. p. h. „Ratujcie głodnych dzie
ci*. Sprzedano nalepek do okien Oraz kwiatków 
na dość poważną sumę. To też na tak szlachet

ny cel obywatele nasi wiedzieli, że należy hoj
nie ofiary złożyć.

Wystawa obrazów.
(—j  Na posiedzeniu komitetu organizacyj

nego’, urządzającego wystawę Obrazów w gmachu 
Banku Hahtilówagó wyłońlónó tepccjalną komi
sję, która już czyni energiczne zabiegi; by zgro
madzić jak największą ilość obrazów.

Junosza Stępowskl w Będzinie.
(—) W dniach l i ;  12 i 13 czerwca r. b. od

będą się n n3ś zapowiedziane występy znakomi
tego artysty teatru Rozmaitości p. K. Junoszy 
Stępowsktego. Dane będą: na pierwszy ogień do
skonała komedja p. t; jastrząb*, następnego 
dnia „Szpieg*, trzeciego dnia „Eskapada*.

Z główniejszych sił w zespole widzimy ar
tystę teatru Wielkiego p. Waćławę Orezę, p. He- 
’en'> Cieszkowską, Marję Kraśnicką Orriz pp. Rad
wana, Wojciechowskiego, Gorlickiego, Rzeckiego 
i innych.

O f i a r y
złożone w „Godzinie Polski*.

Na n. o . o.
Bróćiimaii — mk. £.50.

Na inwalidów.
Brochman — mk. 2.50.

Na trepki dla dz{cd.
Z okazji urodzili p. Liizi Okoniówny—Maks 

Koprowski mk. 3.— 308
Na Dom Starców (przy ul. Dzielnej);

Zamiast kwiatów na grób Juljusza Richte
ra, ko’eżanki 1 koledzy 8t. Richterówny — ma
rek 30.—. 309

N a trepki dla biednych dzieci:
W sklepie 3 Rozdziału chleba i mąki zna

leziono mk. 2.—. 311
I ■ .......... . I l ,

Redaktor odpow Aleksander Biel1ri9kb 
l) ru k  i nakład: Wydatrniet wo polski©

A. Napleralski i C. ZawitóWski.

K o ko tek  i H am b u rg er
Skłąd instrumentów I materjałów dentystycznych

Łódź, p io trk o w s k a  89, I  p ię tro  fro n t.
Kompletne urządzenia gabinetów, klinik i laboratorii techniczno* 
dentystycznych. Wielki wybór zębów, instrumentów i materjafó'. 
Ogrzćme świderków, n kfownniei reparacawszelkich instrumentów 
Sfktad Otwarty bez przerwy od 9 rano do 7 wieczór codziennie

op óćz św iąt ( niedziel.
Zamiejscowe obstalunkf wypytamy w przesythacb potztowyeb 

lub boleją 8 6 —9

i i i i s i i m m s m s i i F
? Kino „Apollo” 1
i  Łódź, fŁódź, 

Piotrkowska 243.

Ł. S 0Ł O W M JI ZY K - MAGA LI i OWE
w  Łodzi, Cegiełniana 46.

niniejszym zawiadamia Sz. Rodziców i Opiekunów, że egzaminy dla 
npwaWstępujących rozpoczną się dnia 4 czerwca 0 godz. 9-ej rano 
Podania prtyjmdJĆ Kancelaria gimnazjum Codziennie od 9-ej do 2

i od 5-eJ do O-ej. 3770 2

DESKI zastąpić można obi ad rami sosnowemi po 7« 
fen pud przy remoncie budynków gospo" 

. darsklch, stawianiu parkanów, rusztowań 
wyrobie skrzyń itp. . Zdatne również na opał. Dostawa na każdą

duniacł/ wagonowych. A. S k a ls k i ,  Warszawa, Foksal 16
3844-

Skład aptsczny A rno D ietei, Piotrkowska 167 
Zakład czynny od godz. s ej rano 
do 7 wtocz, w sobotę do godź. 8 

w  tiietfźie lę  aezmienię y. 8689

I  S e n s a s j - n !  S e n s a c j a !  1  

D r i ś
| |  P o  ra z  piei wsży w Łodzi

T y S k o  4  dni■ irj|
JZZ——  Zf— — —  |  
g (A 1 e x < s)
§  S e n s a c j a !  S e n g s & j a l  1

u u n ł i m t t m i n H !

P o szu k iw an y

Miody człowiek
z 4—6 klasowym wyksżtałcenidm, Inteligentny, ener
giczny, jólćo pr ktokant bili tftfcy.

lila żhdjącyćh niełhieckl w śłówle ł piśmie pierw* 
szeń^twó.

fełbśźeriia wraz ze świadectwami szko fi&ml i e# . 
ż ża mówahych pobrzedhich pósad — do adrilinlslraeij 
„Godziny*1 w Ł O :  M6S

1914 -1918. "‘’-
Z  naszyto chat i pól

8tani»lawa Czajkowskiego.
Obrdzki wtei^sowdne n rń'kre i o du^zy po ln ie ) W czaeiot 

woWy pówfitrrhnei
Scrja I t  Dy Boaa, toAj. Hlbatree. Żniwa, SsttrnDe,
Uoty hą, CGyanań y, Otoo wota|ąee o ra pii z-zy. przeb* zylaj 
Z \p 6 i  o, Ta-ra^ty las, Zmar wyeht©ataje, Pob dba Srtfa I t  
XI l glff ra 'u3 ’ i  mi zabra‘i. (U bosza ac ', <Htr6c( nŁma, * od 
rózgami, pła etojcf, t l  wróżb?, 1 zabrał dzieci w nocy, ^f« ed-‘ 
dó*r,y zbirom batom, m isia fusżyla. m  ĆUit bą Sobotę, Ul nct|‘ 
majową, poauć a. CU zaprzę-w, Ń ■» łelertMfthu, I  Odbl* i l l  od N itJ

fewiO, Na rozdrożu, Id ą  cMOpy ifetnlcrzy 1$ Czy ju i J b ? 
Ćfcna fl r il mb. 1 f. 10. Do nabycia w : wszystkich b9f(^*rntac6^

Kino Varićte URANIA Kino Yarićte
Cegielń ana 34.•W  -— .. .  . . . . . . . . . . . . .

Cl  kiennie w teatrze zimowym od godz. 3 po poł. de 
monstftoWane będą

T e r p s i c h o r a
d amat w 3 częśc.

W esoła wd w a Fotów łososi
komedia natura

również i występy 5-ciu pierwszorz. Varióte-Arfcystów,
— — Każdy p ią tek  nowy p ro g ra m . — — 
CŚdziertflie w O / r o d z ie  przy t e a t r z e  U r a b ia  od g,

6 po pół. otlcórt i od 8 i pół wiecz. punktualnie
W ielkie przedstaw ienie

— t  iibńo  diłgaźtfWanyrti artystycznym parsdn^lSS. —
§ h=  W ie ’ k i pFogjraai czerw cow y 

15 ateakcjh &«*Uk3 i huiro^.
— Bliższe sZczbgóły W prcgramach. —

3 >  Q  SB  T T
R. G. O. do 5-ej klasy oddaje na dogodnych 

warunkach KantoP wymiany i loterji 
Sam uela W einheiga , Łódź, PifllrkoWska 08. 
Udziały: *lj6. Ci^ghibiiie od 1 do Śtó-gc Czerwca r. b.
Wielkie feźahse Wygrania! IĆażde wygrane zostaje 

n a ty c h m ia s t  w y p ła c o n e .
Wypłacam wygrane wszelkich loterji. 8904

Cńnf htitpfc i  mejsce mk. 5.— H m e tece mk, 4
tok 8.— IV bite tok. 'i — śtóląto rrtie ■xe nc I .—

Hi rtiińjsce

Ciągnienie Ł O 1E R J1 DtfBROCZ W f E J
ha rzecz

zakładów  naukowych
T f a S ż t a l o o  „ T A L a u a - T O a A "

odbędźie Się w tancelarji Zarządu w niedzielę, d. 2-go 
Czerwca r. b., o godz. i i  przed południem.

Sprawdzanie biletów i Wrżuefthto tjehźe do koła ód 
będzie się tegoż dnia od lo-ej do 11 ej rano;
UWAGA: Na móey pdStdfiówiónia Źńrż^dh i Komitetu 

Loterji, bilety niesprzedane, w losowaniu nie
ućźestttltzą.

ZARZĄD
f-w a Szkolnego „TALMtJD-TÓftA 

3908— w Łodzi.

|  O f io u e n ia  Gnmne. CI/!C7Prł/a Marla Kubicka crzv:- 
nKbdZul Ku muje. l1. Piotrków* 
ka A 199 m. 7. ?5 l0 -8-i

Ib i lu f iB i i lh
tfłjt Wodna i8. m 1 » 5 fw —jA tb o rv  i bali^

łt .  nCcLlKł. taęsk e i
dzieęitu.e< chizalpagi i resztki nr 
spodnie, btazkj damskie i chustki 
wyblzedaib. Ceny st łe, P io ii- 
kttoska dto^ife pię to, ironj
m fi. 3 i-2 25

D iitn ll/i Ob p wa, Wbu iin. er.u- 
□ uluikl nylnych, kiefiru z pa- 
lehtOAanymi i orce! uiowym kor- 
u m i i szkła aptecżHd Huk 
szklana. G. M kulicki, Łódt, ul 
Pirtrkt w k?ł 9. .'856-h

O o w in a j.c n  ?
4 po^o i i kuchni, z wygodam , 
Wiadomość u rządcy domu, u 
P.otruowska 107. b8ó7-3

i 7ula i> Oiiiieckiegu u d z i fe la 
u 7£j|Ka roduw ty nith.fec z Wvź- 
szem wykształceniem, u k r ty  u 
admin. „Godziny* sud #Niem,eek

M68—Ó

Wyszła z druku i znajduje się w sprzedaży 
broszura p t.

GlOf ne a u d i  l i s m i  polskiej

Wtdłtią odtatnteb uebtfał hrahowołu-j Hfcademji 
UmtojętnoSct z dn. 5-go 8iy»zn(a 1918.

Do nabycia we wszfsttiifch księgarniach oraz w bili- , 
rze dzietiriikótr „rromtort“, Piotrkowska 81 1 U W-go 

A. G ębalskto.^ PiotPfcoWSka 27.
C en a  10 f e n ig ó w .

Do tutejszego zarządu poazdktije Się

aekretarsa,
jóko fiacźelttika biura podatkowego*

Pensja, żgodhie z fctatota, przyjętym przez obydwie kobpóra- 
cje mlejśkie, WytibSi tak: 2700 roczfiite. 1 tocznie ćztotokrutnto co 
3 lata o 250 mk. i jednorazowo o 200 mk. aż tió 3900 tak;

Pbźatem przewidziano 480 mk. tocznie dodatku drożyźnia- 
nego, a przy żonatych jeszcze dodatek W wysokości 100 marek 
tocznie dla każdego dź ecka poniżej lat 16.

Odpowiedni kandydaci moką składać swe oferty aż do l-£b 
czerwca r. b. w magistracie m. ««, Kandydaci, mający prak
tykę w opracowywaniu spraw podatkowyeta mają pierwszeństwo. 
Koniecznym warunkiem jest znajomość języka polskiego 1 Alemie- 
Cklćfco.

Maglstt-at m. Zgierza
3823^ RAUSCHER.

.................... ......................... ■ ■ . — ....................... r

M a r z  w eterynarii 

D r. S .W 0LM A N
powrócił z Rosji i wznowił 

—  F W  jęcia* —
— Andrzeja JW2 30. —

3 73 -1

l o f e i i n l M ś t i i t

po trzebny  zaraz
Zgłaszać się ze świadęa. 

ctwami do administracji’ 
#(jo>ij5iny“ w Łodai. 8859 —5

O t L . S z  y i m i i c z

po powrocie z Rosji} wano 
wił przyjęcia.

Choroby wewnękrz. i kobiece. 
— Piotrkowska 82. —
j rźvięcia od 10—12 i od 4 -7 , 

3Ó28-1ÓM

( 0 G , 0 0 0  r b .
loszukiwjne są na I rtumel hya' 
o t k .  Blższych informłeii u -/ 

Jźlelj E, Urwicfi, iii. Widzew-; 
sld N t 122. 8839-8,

Książki szkolna,
a  9

dźieta k'.aśvczhe, ertey’dOp8dit, 
roczniki 0'śm ildstrowanythi Ha# 
WŚt ri 8 otablethe — W różn ćh 
językach kujuje A. TdWirtl. tó lŻ ', 
źawad ka 8 rih 10. 3*94-2

3 ? .  X  jV Ia r x

Chlrurgja, choroby kobiece 
• — akuszerja. —
i Księży Młyn—Szajbló- 
fhitska Al. 12, od 3-9 pp.

3) 4 zA kŁA b kĄdfeL'>\V¥

S T T S K
W POLSCE. i

Seźflr, 1918 bd 20 maja L'b 20 
włtrśnia

n błóifta
o r/ck  rye*m
O słttnziB£HĆ
Woriol czn ca

Wspaniały park kuracyjny. 
Wyborna (polska) ku hn a w 
zakładeWej restauracji bżny 

przystljtne.
Godzien od 13 fc/erWca d8 ?0 
s eronia tom ert HUtoUraftsk: 
kapeli S'm onicznej pod ba 

tuią krolewuków p.o.
Hamysłowak ch Karola1 StdhiUawa.

Poszukuje się
p o k o j u

iitticblówuncgó
w centrum miasta.

ołefty w „Oodt.iblfl4 w Łddśł, 
pod „H; B? 3785—5

K ilku  cliłopcóW”
lntrdi<tórit vch z pafokUsd- 
wefti wybsźtałceh em po- 
trźebd  zaraz. U m ie ją cy  po 
nifemhtoktl tOzmawiać mają 
p ie rw sź f‘ńsv5Vo.

Zgtaszńć Wę a rodzicami do 
admlritfitraeit „Qodziny“  w Udzi 
między ń— 6 pp. 3̂ 57 -5

tiówfe, stołowy, gśbirife’, 
syoialny, solon, biurka, 

tre-tia, fotele, krzesto knrzedaje 
Dzielna I I ,  m. 25. 3664-0
Mauc2yciBr'ck„% pc7 n en . dna

Stałe, ha Wuj, obok t  dd. Wia
domość: Piotrkowska 121, m. 41, 
codz en. mię zy gt d \  3 a 4.

Pierwszarzdna
od 2 ch do 6-ćib pokoit z kuch- 
n ami i wśzelkiemi wygadaną O 
Świetlenie elektnezne* od 30> 
mk. fcCźnie. Zaraewska 4 /-49, 
K tz. 3402-8-:

PnfrTahna dzieWtzynka na wy 
i u U ŁUUila i$£| świadec
twem) d > sprzątania. 7głrszać 
się między 2-gą a 4 po pół. P oti- 
<owska 80; tai 4. 38'3—3

Slslmach,
za ê  e

kowal
stiłe  f  

Dłtna n r . '123. '88 <2-3

OhfłlllfD beznłatną, lub za u- 
llfiURtf miarkowane honora- 

r brr, prosi S'ercla no rżemles ni- 
kU 1 oskim, z powrdu potrzeb 
zarobkowania, n c frtogąća u ię- 
sźctać na kursy. Ałifesy borasr 
pozostawić w adm n. „Godziny" 
dla „Sieroty* ..

Poszukuj?
nie Średnie < fert o<JJ .Posada 
□ iurowa“ w Adm. Godz. P >1,

371 7 -10 i

flutynoMiia
O'Zukuie kondycji na wyjazd, 

eWe it. idko tyyćhówarczvrtł; Łas
kawe Oferty pól ^Rutynowani* 
do adłfl h. „O b it iiH *  8*70 2

Sypialis
■ardiłdfy me li 
htrkoWŚ^fl 17,

kotnplętnd-b ałe. o - /  
rzę howć. dębowa h

Idhl
ódow^jh. — z

Ónb»i ftonowy, słoneczny z 
ł l n  j j  e cktr. < Swiełlehiehl, t 
o d te i em welci. ni, do t » r -  
ę. a. Połą'7enie tr  mwa owe 3, 

J 1 6. Pańs -a 3 m. 6. 3838 -2

^h tr lon ł Uniwersytetu Wjirsdaw 
'wii.uullł sfeicgij iłdzie’a lekcd i 
przygi toWUje do śfednich zakłi- 
doW naukowych* W.adomość: Ce- 
gielniana cv, m. 7, (wejście » ofi 
cyny), od 1 do ó. 3731 8

7afi Mdl h em ęclti, wy-.Lny lląl j anv w Łodzi, Ha 1 nię* 
n ołtiego Kbs ńsb d y

iO.GGO
Jo interesu rolmczo urzem sło-r 
we;o. Oferty do a >  n. „(iudz»-J 
ny* sub „Rolnicio-pr^etuysł wy*L

8832-tT

Oowinaj.cn
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